
Nr. 314

L ISTO PA D

1
N IE D ZIE LA

S Ł O N C h
wschód zachód

5-36 17 - 14

K S t Ż 7 C

wscho.rr zacho-

15—57 | 6-28
Dt. dnia |Ubyło

15 -38 ) 5 -  9

AHC NOWINY CODZIENNE Str. 9

ftm  & tm  c i i  sum ti ln ie

Dziś Wszystlrich Świętych 
Jutro Dzień Zaduszny.

9 Ł A 9 Z R %
Wlf LK1: Dc,ś „Dzwony z Korne 

wilu Jutro „Halka*1.
NARODOWY- Codziennie arcy- 

czieło Moliera „Skąpiec * z Solska 
w arcyroli tytułowej. Jutro o 3.30 
„Sp.awj rodzinne* ,

NOWY* T ziś błyskotliwa j dow­
cipna komedia „Dowód oŁuoisty“ 
Pa Ilkowskie;’ - Jasnorzewnkiej, 

LETNI Codziennie doskonało an 
«s ibisk« komedia „Złoty wieniec** 
Pżokesa. w reżyserii Janusza 
Warn^cniego. Jutro o 4 po południu 
„Ćwiartka papieru* .

POLSKI: Codziennie świetne dic 
kąn: owskic widowisko „Klub Pick- 
wicka** w inscenizacji n. Węgierki, 
z Zelwerowiczem w roli tyt. Jutro o 
3 po poi. „Te»sa“.

MAŁY 1 Co wieczór świeżo wysta 
wioną komedia angielska „i" vy r eska 
płeć“. Jutro o 3.30 „Żołnierz i boha- 
ter*’ Sho^*a 

KAM ERALNY: Codziennie „Matu 
»a“ t rana już ojtatnie dni. Wkrótcel

mi Ar* crłnRnAi CTtnłrt WrńK! 1głośnej sztuki 
w reż. Adwentowicza (gł

pKmiera 
gniazd"' 
rola)

ATENELTM. Codziennie o g. 8 w 
„Szkoła ren** Moliera z Jaraczem 
Muzyka Romar.a Palestra.

CYRULIK WARSZAWSKI: „Ka­
riera Alfa - Omegi**,

MALICKIEJ: Codziennie „Profe 
sja Pani V£’« ren" z Malicką. Dziś i 
jutro o 4 po poi. po raz 221 „Tratwa 
pani generałowej’*

OPERETKA PRZY UL. KARO­
WEJ* Codziennie operetka „Wesw- 
ta Wdówka" 

kuSYJSKIL STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy świat 19): Dziś i 
jutro o s wiecz, „Kruk Krukowi oka 
nie wykolę* Ostrowskiego, w reż. 
Sikiewicza (tyt. rola).

SPOŁECZNY TŁaTR POWSZ. 
(Młynarska 2): E/zis i jutro o 6 wiecz 
„Księżniczka chińska Turandot“ z 
muzyką Makiakiewicza.

2  A  r .  0
Niedziel. 1 listopana 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdi- 
csna Ma^ko**. 8.03 ,audycja dla ws-“ 
8.60 Dzien por 9.00 NABOŻEŃ­
STWO Z KOŚCIOŁA MATKI BO­
SKIE, ZWYCIĘSKIEJ W  CO DZI. 
KAZANIE WYGŁ. KS PROF RO- 

•MAN MIF.I IńSKI, 10.30 Koncert 
f ł ł . )  12.03 Kunterl w wyk. Malej 
Ork. P. R 1 udU,. Nolier-Mazurkie- 
wiczowej. 14.00 „śluzy na Brdyujściu* 
—- reportaż — spraw ozd. J. Wysocki 
(prre:; T o rurj 14.15 Nastrojowa 
muzyka (pł ) 15.81 ,Aud dla wsi** 
16.Ot Konc reki. 16.80 Muzyka (pł.) 
16.45 Kwadrans po-zji zaduszkowej 
w oprać. St Godlewskiego. 17.0Ć

Curaz w ięce j żydowskich 
s k l e p ó w

Sklepów żydowskich z obuwiem 
przybywa coraz więcej. Jednocześnie 

Wrób'e zamykają się sklepy polskie. Prze 
trwanie trudnej koniunktury i kon­
kurencję z Polakami ułatwiają oszu­
stwa popełniane przez iyaow przy 
nabywaniu świadectw i wyzysk pra­
cowników*, poza udogodnieniami ze 
strony hurtowników skór w postaci 
kredytów i zn zek.

Żyd wykupuje świadectwo IV ka­
tegorii. Przy kontreli Izby cKarbo- 
wej wykazuje, że cała jego produk­
cja opiera się na małym warszta*-.*, 
stojącym przy sklepie. Oczywiście 
trudno skontrolować ilu poza tym 
pracuje dla sklepu chałupników, Ly- 
wa, że z produkcji cnałupniciej u- 
krytej i nieoprdatkowanej ao sklepu 
wpływa tyuoduiowo 3 do 4 tysięcy 
pai butów

Za roootę 75 gr. 
aibo wódka

Chałupnicy wyzyskiwali są tak 
jak we wszystkich innych gałęziach, 
część ich pochodzi z Wartzuwy, 
część z okolic podwarszawskich, z 
poa Wyszkowa, Małkini, Grodziska 
Normalnie chałupnik utrzymuje 2,50 
zi. za wykonania pary k >szta po­
dróży sam pokrywa. Dostaje od na­
kładcy dbolewld; za skórę na podesz­
wy otrzymuje zwret w postaci „kart­
ki procentowej*za którą u hurtow­
nika może otrzymać skórę. Jest to 
poprostu weksel, który hurtownik 
dyskontuje w ten „posob, ze za

Na
Hożą

ubezpieczyło. Wywołało to kontrolę 
u kilku nakładców. Jednak ostatecz­
nie sprawa gdzieś utonęła i wyzysk 
ze strony nakładców, oszustwo wo­
bec Izoy Skarbowej trwają nadal. 
Konsekwencją całej sprawy stał się 
bojkot, zastosowany przez żydów 
wobec chałupników,

P.erw sza polska 
spółdzielnia

Kruczej, na odcinku między 
a Wspólną jest spółdzielnia 

szewców chrześcijan. Powstała pół 
roku ternu. Jest pierwszym krokiem 
chał lpników w kierunku usumodziel 
nienia się i wyrwania z zależności 
od żyoów. W tej chv iii do spółdziel­
ni należy 37 chałupników Udziały 
wnieśli częściowo w gotowce, głów­
nie jedi-aK w towarze. Opiera się ną 
trojakim »y3teinie. Część towarów 
jest jakgdyby robotą wiasną spół­
dzielni, t. zn. rob‘ona jest za pie­
niądze członków, jest jednak wła­
snością spółdzielni, częśc pochodzi z 
roboty cnałupniczej członków, cześć

Oszuslwo i wyzysk pracy ułatwiają żydom konkurencję
Franciszkańska. Dom za domem, niających 462 majstrów i 1500 cze- 

od frontu w brudnych podwórzach, na ludników, nikogo z pracowników nie 
parterze i na wszystkich piętrach hur­
townie skóry.

Franciszkańska jest podstawą ży­
dowskiej produkcji obuwia, nie tyiko 
w Warszawie, ale i w całym kraju.
Hurt skórą jest najtrudniejszym od­
cinkiem do zdobycia w walce szewc- 
twa polskiego z żydowskim. W War­
szawie nie ma ani jednej polskiej hur­
towni skory. Są tylko cztery sklepy 
detaliczne. Garbarnie należące do 
Polaków, oddają ratą sprzedaż ży­
dom. Plącą przy tym specjalny ha­
racz w formie prowizji o 10 proc 
wyższej za to, że żydzi towar ich 
przyjmują. Właściciele polskich gar­
barni nie próbują nawet wyzwolić się 
z niewoli żydowskiej, najmniejsza bo­
wiem sprzedał uczyniona na własną 
rękę bezpośrednio odbiorcom Pola­
kom, sprowadza bojkot ze strony 
hurtowników — żydów.

jest towarem wstawianym w komis.
—  Ile panowie płacicie zu robotę 

czło.tkom? •
—  4.50 do 5 zł. od pary, zależnie 

od wykonania, przv czym w tej su­
mie jest już pewien stały zysk o- 
prócz wynagrodzenia za prace Nie 
wypłacamy dywidendy na końcu ro­
ku, chcąc zabezpieczyć członków od 
utraty zysku, lecz wypłacamy ten 
zysk bezpośrednio przy każdej robo­
cie W  ten sposób chałupnik który 
jeet członkiem spółdzielni, zarania 
u nas więcej niż chałupnik pracują­
cy do prywatnego nakładcy,, rue mó­
wiąc naturalnie o wyzysku stosowa­
nym przez żydów.

—- Jak siv rozwija spółdzielnia?
—  Mamy wiele trudności, z któ­

rych najpoważniejszą jest brak ka­
pitału. Małe udziały, jakie wnieśli­
śmy. nie mogły być podstawą do u- 
tworzenia wytwórni o bogatym i 
różnorodnym towarze. Gdyby nam 
taki kapitał udało się zdobyć czy w 
formie udziału, czy w formie taniej 
pożyczki, spółdzielnia rozwinęłaby 
się bardzo dobrze

m. b. r.
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Długoletni współpracownik f. F. Rudzki. Zapraszam —  życzl wych kli­
entów do nowootv artego Chrześcijańskiego Salonu demonstrującego 
znane ze swej najwyższej klasy aparaty • radiowe „TEI EFUNKEN”, 

najdogadmejsze warunki według życzeń klientów.

Ś W IA TŁ O C IE N IE  STO LICY

Lata uaSki o KiepoUlerłość
z a lic z o n e  do w y s łu g i e m e ry ta ln e ]

Na ostatnim posiedzeniu tym­
czasowej rady miejskiej, zgłoszo 
no wniosek, zmierzający do zali­
czenia służby wojskowej w Legio 
nach j w innych formacjach poi 
skich do wysługi emerytalnej bez 
obowiązującego dotychczas ogra­
niczenia, które przewidywało, iż

może być ona doliczona tylko o 
tyle, o ile dary pracownik był 
zwalniany po 10 larach służby 
miejskiej.

Wniosek powyższy został przy­
jęty przez radę miejską i skiero 
wany do komisji regulaminowo- 
prawnej.

20 gr. za lissi -- 5 gr. za adres
pobierać moya prywatni „pijarze” na pocztach

Nieftocen ony ętrosik
Tak się to już u nas jakoś przyję­

ło, że przy rachunkach zazwyczaj 
zaokrągla się kwoty. Rzadko kto 
wydaje groszowe reszty. Naprzy­
kład rachunek wynosi zł. Ł 68k kasjer 
ka zabiera zł. 1.70 i z uroczym uś­
miechem powiada, ie „zabrakło w 
kasie drobnych, te dwa grosze od­
dam może innym razem**. Klient 
szybko się godzi: przecież rzeczy wi 
ście może zabraknąć w kasie dwu- 
groszuiaka.

Dwa grosze. Drobnostka. Ale jeśli 
—  przypuśćmy —  stu klientów nie 
otrzyma tej dwugroszowej reszty, to 
sklep „zaoszczędzi** jut 2 złote. Po 
miesiącu będzie już miał bez maia 
60 zł. ' ’

Czy tak być powinno? Czyż rze­
czywiście tak trudno jest przejść się 
do PKO czy do Banku Polskiego i

zaopatrzyć się w dostateczna ilość 
drobnych ? Zda je nam się, że nie wy 
dawr-nie klientom drobnych reszt nie 
jest zbyt, uczciwym postępowaniem,

W  Niemczech np wszędzie liczą 
się z każdym fenigiem. Nawet w wa 
gonacn restauracyjnych kelner za 
każdym razem wyda resztę, choćby 
wynosiła ona jeden fenig. Niestety, 
Polacy nie doceniają jeszcze warto­
ści grosza, a przecież niech jednemu 
klientowi nie wydadzą dwugroszowej 
reszty w pięciu sklepach, jest on 
poszkodowany już na 10 groszy, je ­
śli natomiast klientowi zabraknie do 
rachunku dwóch groszy, to kasjer 
sklepowy „sumy“ tej mu nie zbc., fi 
kuje. Dla czegóż więc zawsze ma 
tracić klient?

Niedoceniony grosik musi odzy­
skać swe, bagatelizowane obecn e, 
prawa.

Robotnicy sezonowi oburzeni
postępowaniem dyrekcji P. K. P.

Toruńska dyrekcja P. K P., za­
trudniająca sezonowo kilkaset ro- 
Dotników przy naprawach i budo­
wie torów, postępuje, jak na in­
stytucję państwową conajmniej 
dziwnie.

Za pracę w  całym znaczeniu 
tego słowa akordową, bo według 
„widzimisię** pana torowego, ro-

niższe od taryfy płac z dnia 12 
marca 1935, legalizowanej przez 
Min. Komunikacji. Nie unormo­
wana jest również sprawa ubez­
pieczenia na wypadek bezrobo­

cia.
Konferencja u Inspektora P ra ­

cy w  Toruniu nie dała pozytyw­
nych wyników. Pośród pracowni-

botnicy otrzymują 2,50 —  3.00 zł 1 ków panuje zrozumiałe rozgory- 
dziennie. Stawki te są znacznie czenie.

Ukarana naiwność eirigranta
Stracił 16.000 dolarów

Konc. symf. (* Katowic) Myk Ork | kartkę wyprawioną ra  i00 zł- nalei- 
Tow. Muł. w Krtowicach poa Uy.-.l
/ ©ymmką i St Alinówna — for­
tepian. G F  Ha' ndel: Concerto gros 
sc, Nr. 77 g-moli. wyk. ork. L. van 
Beethorer.a: K sncert fortcpia.no*w

S*-dur A. Gretry oprać. F. Mottla: 
Cophanc et Proces G. Mrhlei Aua- 
gietto L. van Beethoven. lymf onia 
VIII 19.00 „M*£S£lE* -  ST. WY- 
SPI.4ŃSKIBGO ( uKT II) —  ™ ° -  
HiAC. i M YK STUDIUM RADIO- 
WEGu INST. REDUTY 19.45 A ; 
th,1 poległych** — transu, z Pr- “ 
Grobu Nieznanego Żołnierza w War­
szawie. 20.16 Próg. na jutro. 20-20 
Wiad sport. ‘ 20.40 Przegl. polit. 
20.5u Dzien. wiecz 21.00 Muzyka 
polsk; (pł.) 21.30 „Mój przyjaciel z 
Podhala** — szkic lit. M. Piechaia (z 
Łodzi). 21.45 MioE..a muzyka for­
tepianowa w wyk. M. Trombini Ka- 
zuro. 22.15 Koncert w*'tez. w wyk. 
Ork. Symf. P. R pod dyr. O, Stra­
szyńskiego.

Poniedziałek, 2 listopada
6.30 „Kicdj ranne...** f.33 Gimna­

styka. 6 50 Muzykr (pł.) 7,15 Dzien. 
por. r< .30 Muz-ka (pł f.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kre­
dowa 2.JH Zeapuł St. Rachonia. 
12.40 „Matka Orkanu** —  wspom­
ni eme pośmiertne —  wygł. J Szy- 
iiJik (z Krakowa). 12 50 Dzien. 
południ wy

15.00 Wian gosp. 15.’ 5 Dawna 
muzyka wukaJm (p l).  13.55 ,Wszy- 
stkieg* po troenu** — rud. Jla dzie­
ci. 16.15 „Rozmowa ze śmiercią'* —  
oratoiiutn na dzień zaduszny w opr. 
T. Markowskiego (z doznania). 
Wyk.: POZNAŃSKI CHÓR KATE­
DRALNY j ud dy* kr dr GIEBU- 
ROMTSK1EGO FELIKS NOM’0- 
WIEJSKI —  organy i jnni. 17,15 
„Konarski i Kom-sia Edukacji Na- 
m d o w e j— ode :yt —  wygi. prof. 
K. Kosiński 17.3U I ragmenty z 
dzie’ R Wagnti-n (p}.), 18.00 Pogad. 
»lctualna. 1« ł*J WiaJ. sport. 18.20 
K rnc. rek’ 18 45 Pr„gr. na jutro. 
18 50 „Teat>* ludowy przy pracy*** — 
pogaa — wygł. Śt. Pawłowski 
'9 00 (WESELE** ST. WYSPIAŃ- 
SKIEGO (AKT U I) V  uPR 
I V  YK. STI DIUY RADIOM^C-O 
TNST REDUTY. 20.00 Anaycja 
strzelecko - żołnierska: „Poległym

nych chałupnikowi, ten otrzymuje 
skórę zc 40 zł. Jest miastwzku pod 
Wyszkowem zamieszkiwane przez 
szewców chałupników, Tow aj oa 
nich biorę dwaj pLrednicy, płacą< 
Po 75 p  od pary, albo należność 
regulując... wódką z wtasnej karcz­
my.

Zatuszowana sprawa
Juk wiadomo, żydzi-nakładcy mi­

mo wyraźnej w tej kwestii ustawy, 
nic ubezpieczają chałupników. M 
zwiąaku z tym duazło do poważnycli 
zatargów miedzy nakładcami a cńa- 
łupnikami, którzy złożyli zażalenia 
Jo ubezpieczalni izby ukaibowej, 
wykazując, że 27 nakładców za1 rud-

Dułkowsk1 egz. IRoy Parowa Prał 
nia pierzy, wytwórnia pościeli, 

wyprawy ślubne, niemowląt, pierze, 
wata. Marszałkowska 119, 2-48-ij.

E merytury, zasiłk. — poinfuniuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze, 

Zgoda 6. Złotówka.

Ekspertyzy i p< rady buchalteryjne, 
prowadzeń’ .̂  ksiąg  - i*-szaw-

akie Biur j Powiernicze, _ ? ę »d a  . 6, 
godziny przyjęć ló - - ] "  i lo !<•

Magazyn kontekcj’ dainsl>iej Apolc 
ma Klarreuowa Ma.3zaikawsk„ 

111 poleca na sezon zimowy najnow­
sze moJeU płaszczy sukien, bluzek 
i trykotaży. ____________

0.25 —  najnowsze przeboje 
zamiana — Potef°ny '* »* 

Żelazna 84il9.

P łyty 
1.25

P łyty 0.25 —  najnowsze przeboje 
] .25 — zamiana — Patefony 45- 

Chłodna 34/20.

Warszawsko dyrekcja poczio- 
wa wobec rozpowszechnienia się 
placówek przy urzędach poczto­
wych, świadczących prywatne u- 
.słagi publiczności wydąłą „spe­
cjalną taryfę dla tego rodzaju 

. czynności. . , ,  ■ i . i . . . .
Zc napisanie adresu ua przesył 

ce wolno pobierać 6 gr., k i napi­
sanie lietu 20 gr., wypełnienie 
przekazu 10 g r , opieczętowanie 
listu, lub paczki 5 gr od piecząl 
jci, opakowanie paczki 10 gr. Rów 
nocześnie uregulowano jprawe  
wydawania koncesji na placówki 
w urzędach pocztowych. Licencje 
takie udzielane będą w zasadzie 
inwaliaonr. wojennym, przy czym 
od kandydatów Wymaganym bę-

Ofiarą w yrafinow anego podstępu 
zaw oaow ych przestępców padł emi­
grant ze Stanów Ż jean  Am eryki,

Za W M ,  pobierana

dzie złożenie kaucji lub poręcze 
nia w wysokości 3.000 sł.

opłata mie=.ieczna, wynosząca w 
zależności oa siedziby urzęau oa 
2 zł. 50 gr. do 40 zł.' niiasięcrnie,

♦ ♦ < * 4

P r z e n i g d y f

Z a w i e ś ć  s i e  m o z e s z  n a  p o g o d z i e  
n a  n i e w i e ś c i m  — w i e k a  —

[ u r o d z i e  — 
A a w e t  n a  b r i d z u  — k o k i e t e r i i  
L e c z  n i g d y  n a  C e n t r a  —

l B a terii

Niezwykła afera łapówkowa
Sprzedaż dobrych rewirów listonoszom

Na początku bieżącego roku 
władze śleacze wpadły na trop 
niezwykłej afery łapówkow*ej w 
Dyrekcji Poczt, uprawianej przez 
dwu kontrolerów, Fica i Witoli- 
na, oraz trzech listonoszy.

Kontrolerzy utworzyli orygi­
nalną spółkę, polegającą na tym, 
że za opłaty 50 do 100 zł. i *a 
libacje przedzielali listonoszom 
lepsze i zyskowniejsze rewiry. 
Specjalnym wzięciem cieszyła 
się dzielnica żydowsl:**. gdzie li­
stonosze po za zwykłym uposa­
żeniem otrzymują dodatkowo róż 
ne sumy, jako wynagrodzenie oJ 
klientów sa dostarczane listy i
przesyłki pocztowe.

Właaze pocztowe już od dłuż­
szego cza3u były alarmowane
skargami rozmaitych listonoszy. 
Którzy żalili się, że na leoszy re­

wa mogą dostać się tylko za opla 
tą. Wszczęte dochodzenie dyscy­
plinarne nie ujawniło jednak 
sprawców afery, ponieważ listo­
nosze bali się zeznawać, terory- 
zowani przez P  ca i jego kompa- 
n*!w. Dopiero w czasie zabawy 
jcaen z listonoszów, niejaki Grze 
lakuwski, zdraazil się. Gdy za­
częto się skarżyć do niego i pro­
sić o lepszy rewir, Grzelakowski 
Wydobył rewolwer i krzyknął ,że 
każdemu, kto będzie rozgłaszać 
0 jego procedurze, wpakuje kulę 
w łeb".

w  ten sposób zdemaskowane 
wreszcie działalność bandy ła­
powników. Kontrolerzy i listono­
sze zasiedl.’ wczoraj na ławie o- 
tskarżonych w Sądzie Okręgo­
wym Rozprawa potrwa dwa dni, 
ponieważ sąd zmuszony jest 
przesłuchać około 60 świadków.

P APIEA pakowy HURT — DETAL — SZPAGAT
Wt.-szawa, Ma.szałlcowska 31 telefon 991-04 CZ. S K IB A

W yw JKi z a w d t M w
„ M a łe g o  G ordon h e n n e t ia ’

Z
111 Zawody balonikowe LOPP, 

z\ me „Maty Gordon-Bennett", :or- 
j,aniiuwane w czasie od dnia 29• vlh 
do .* IX. 1930 r. z okazji zawodow 
hafnowych o puchar r.mdon - Ben-

.'.ołnierzom cześć 1“ —  słuchowisko „ ,  , —
4, Czyżowskiego 20.30 „V! dzień *ef< 1 eyer*a i iego żony Mar*' i "> 
Święta Umarł'*ch‘‘. Pieśni odśpiewa mu Klak, zar lieszkałych w Długicr. 
M. Trąmnczyńska (alt). Przy fort Starych 2. Panna Maria Scbolz za- 
WP Raczkowski (z Poznania' 20.50 mieszkała w Swięeiechowie u. Szkol 
Dzien. wiecz. 21.00 Pogad. aKtualna. na nr. 1, powiat Leszno, cói.ca m' 
71.05 Muzyka religijna (pł.) 2i 55 strza dekarskiego Jozefa Sch-dza i 
Recita1 fortepianów., Z Rabcewi- żony jego Marty z domu Fipser, 
ęzowe.i. 22.25 Utwory organowe w ?.amieszkałvcF w Swięciechowię, 
wykonaniu WŁ Widomskiego (Trans chcą zawrzeć związek małżeńsk' 
mis.iu z Konserwatoriurr ’ T7arsr.) Obwieszczeni -ap wiedz* winno na 
•T. S Barh- Fantazja i fuga P-cbv stąpić w Długi eh Stru—ch, .Ś***ięc:e 
*  Sua-zyĄski! Improwizacja na te- B chowie i Warszawie. Święo echowa 
rnar „święty Boże** 23.00 Muzy ka I  onia 28 paedziej nika 1U36. Uizędmk 
(płyt;). ■Stanu Cywilnego —  Maty la.

apowiedź. Podaje się do „gólnej 
wiadomości, że 1. czeladnik stel-

niarski Paweł Alojzy  Beyer, stanu . ,--------  --------
wolnego zamieszkały w Długich bt.1 'ett i, pdwiodly się nadspodziewanie 
rvch powiat Lesznu svn rolnika Jo- i dftJhŁg.

Dziatv, a stolicy wypnśUia bnlnni 
ków około I5.f;ii!i’ u  
mai .gorą 3.000 kart 
z najrozmaitszych miejscowości.

Z kartek tych okazuje się, te pewna 
dość balomków opadła nieualeko 
stolicy, większość zuniosl wiatr na 
»  olyn i Polesie, część do Łotwy i do 
Rosji Sowieckiej.

V myśl regulaminu pierwsza na­
groda w wysokości zl. so przypadła

goś eleganckiego młodzieńca który 
miał być owym sekretarzem. Son za­
chęcony przykładem przygodnego 
znajomego, który wręczył sekretarzo­
wi kopeitę z pieniędzmi i dokumenta­
mi, oddał nieznajomemu 16.000 dola­
rów*. Sekretarz napisał coś na oba 
kopertach i zwrócii je ^bu klientom.

Emr-k-r-nt zorientow al rsi? dopiero 
w parę godzin, źe padl ofiarą kra­
dzieży, gdy zamiast pieniędzy zna­
lazł w koperclę stare papiery. — 
W urzędzie śledczym, w albumie 
przestępców* poszkodowany poznał 
obu złodziei Byli to Icek Siemiatycz 
i Mordita Zlotopiór. Policja rozesłała 
za złodziejami listy gończe. Ujęto ich 
w melinie złodziejskiej w Łodzi, are­
sztując jednocześnie trzeciego wspól­
nika „ferzystów, Jankia Zalcsteina.

Trójka złodziejska odpowiadała 
wczoraj przed sądem okręgowym, nie 
przyznając się do winy. Pomimo sta­
ranny ch p iszukiwań za pieniędzmi, 
dolaiów nie znaleziono, a ooszkodo- 
wany emigrant odebrał tylko 2*>G zk

Dwóch oskarżonych uznpno win­
nymi kradzieży i skazano Siemiaty- 

i cza i Złotopióra po dwa lata. Trzeci

czyć „ię ze swoją rodziną. Sax orzy- 
*viózł 1 sobą 16-000 aoiarow, któ.e 
przechowywał \r pokoju * w hotelu 
Emigracyjnym przy • ul. Mym-, jg.
VC maj, ! 1 emigrant postanowił
wracac do Stanów Zjednoczorfych, 
lecz powrót jego opoźnily utrudnie­
nia dewizowe. Musiał bowiem starać 
się o zezwolenie na wywóz z Polski 
K 000 dolarów.

Emigrant rozpoczął starania, roz­
pytują: się wśród znajomych do ko- 
gc należy się udać, aDy sprawę jak 
najszybciej załatwić. Pewmego ania, 
gd'* wyszedł z hotelu, na ulicy zacze­
pi! go jakiś męzczyzna 1 zapytał, czy 
w e w jaki sposób można uzyskać 
zezwolenie na wyjazd za granicę. bax 
ucieszył się ze spotkania i oświadczył 
ze on również chce wyjechac. Wów­
czas nieznajomy zaproponował wspol 
ne udanie się do znajomego lekreta- 
rza konsula, na ul Nowolopki 32, któ­
ry może poczynić wszelkie ułatwie­
nia.

Na schodach domu spotkali jakie- nedsądny Zalcstein został uwolniony.
■ B B K B H P B B B B M B n M R B H M n

A & C sportowe
ftLeg;a potępia „ik ekinferó*

którzy jutro gfajq w Nowym Yorku
Najpopularniejszy obrońca Polski 

w piłkar»twie —  Martyna, w roli ku 
charza! Naurnct i Drabiński — jako 
stewardzi, Cebulak — jako bufeto­
wy, jadą du Ameryki na m. s. „Ba- 
tory“. Taka wiadomość rozeszła się 
wczoraj po Warszawie.

Jak wiadomo, ci czterej piłkarze 
ze stołecznej Legii bez uprzedzenia 
swego klubu i w tajemnicy przed 
wszystkimi opuścili Gdynię, udając 
się na m/s „Batory** do Nowego Jor 
ku.

Piłkarzy zaliczono jako członków 
załogi, gdyż iia liście pasażerów nie 
figurowali.

Z zawodników źrebiono „inaryna- 
rzy‘‘, aby prze szwaicować ich na te­
ren amerykański?

A właściwie głównym celem skąpe 
rowania Martyny, Nawrota, Cebuls­
ka i Drabińskiego przez załogę ,,Ba­
torego" było wzmocnienie drużyny 
piłkarskiej wspomnianego statku. 
Drużyna piłkarska załogi „Batore- 
go‘‘ ma wielkie ambicje. W swoim 
czasie Drzesrrali oni w Nowym Jorku 
z Polsko - A merykańskim Klubem w 
otosunku 1:8. Obecnie chcą za wszel 
ka uenę zrehabilitować się za ponie­
siona porażkę. Dla tego właśnie kie­
rowali się myślą wzmocnienia swej 
drużyny graczami warszawskimi.

W chwili obecnej m/s „Batory** 
najduje się przy brzegach Ameryk*wy,mseda Mion.- p. Winogrodrtmj z Płocka, które* bu , ^ jdujf  brzegach Ameryk*

LO I ° * ł / . lonik rr/e1pn'»ł onn bm 1 utro, t. j w niedzielę, druzynn mi-
a.rt baloUiUAfJfcl; j grpaą w wysokości zl, '£» p bryde' Kar"ka “ rozegra -owanżo

miejscowości. — I rwtn«ri v F J  wy mecz z uruzvna nov;n.iorAlca Pol-

i m T m r n l

"r inn Mirosław 
C H O R O P Y 
MFNERYC7NE «l.Jerozolimskie 4łm u
P Ł C I O W E  (. 3—9 w. tel 9-41-82

ryków 'łantonowi. zr.m. w Warsza­
wie, którego balonik przeleciał 71,8 
km.; trzecia nagroda w wysokości zl. 
25 P- Tadeuszowi Blazalkowi, zam. 
w Warszawie, którego balonik prze­
leciał 610 km.

Rozdanie nagród nastąpi w biurze 
('kręgu LOPP m.«t. Warszawy przy 
ul Aleje jerozolimskie nr. 6 w dniu 
14 listopada 1936 r. o godz. i?-ej

Zo
wy me:: z uiużyną no- 'jorską Pol 
sko - Amerykańskiego K.ubu Sporto­
wego. Zawody odbędą się o puchar 
wydawnictwa „Nowy świat'*.

Piłkarze „ueipkini<>rzy“ sr> w więk 
szóści bezrobotni. Będą pię więc sta 
rałi o pozostanie w Nowym Jorku 
Przypuszczalnie jednak do tego nie 
dopuści kapitan ..Batorego", który 
jest odpowiedzialny za całość załoRi. 
Wszyscy więc zawodnicy wrócą z po­

wiatem tym oamym statktem do Fol 
ski. Chyba, że ich zaargażuje na sta 
łe linia Gdynia — Ameryka.

Wczoraj na konferencji prasowej w 
Legii pik. Rybicki zakomunikował, 
że stanowisko kluLu jest bezwzględ­
ne, władze potępiają nielojalność i m 
ski wystipek „uciekinierów** *z klu­
bu. Przeciwko tjm zawodnikom pro­
wadzone jest szczegółowe śledztwo, 
po zakończeniu którego bez względu 
na to, jald będzie wynik — zostaną 
usunięci z klubu.

Stanowisko nasze — mówił pik. 
Rybicki — przyczyni się do oczysz­
czenia atmosfery klubowej z elemen 
tów pceudo - amatorsk:ch

Poza tym Legia zamierza obec.t.» 
zwrócić większą uwagę na prace 
wszerz, a nie na hodowanie ,,gn'azd“ 
które tak się odwdzięczają ..

K r o i fk a  s p o rto w a
WALNE ZEBRANIE LEKKOATLE­

TOM
Warsz. Okr Zw Lekkoatletyczn 

polecił swoim podokręgom. aby zło­
żyły swe sprawozdania z działalności 
rocznej i odbyty swe walne zgronr 
dzenia najpóźniej do dnia 15 listopa­
da t r.

POZNAN —* LuDŻ W EOkSIE
Poznański Okr. Zw Bokserski wy­

znaczy! ra mecz z Łodzią w dniu r 
lis*opada w Poznaniu następując 
„atad swojej rej rczentacji; KożtioitY, 
Wąski, Te!a, Kajnar, Misiurewic/, 
iMaftłjrzy^i, Szymura, Klimecki.

KOMISJA BADA PRZYC NY 
STRAJKU

Sprawą piłkarzy Wisły, Łyki, Ma­
dejskiego i Sitk zajmie się niebawem 
Komisja Dyscyplinarna TS M isly pod 
orzewcdnictweni nacz BBlIe** l.-a. _  
7"d?r.i> m Komisji bedzie wybadać 
pobudki i przyczyny, iakie złożyły się 
na sławny już strajk pilkaizy.


